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Środa. M  132. Ju tro ,  Śty B ernardyn  Seneń:,

Maiki inaiące chore Dziateczki, nape łn ia ły  wczoraj 
Kościół X X .  K apucynów ,z a s y  łaiąo prośby doW szceh- 
mocnego BOGA, aby  przy Opiece Śgo F ki.ix a , w ró c i ł  
im pożądane zdrowie. W czasie wczorajszego Odpustu 
tego Świętego Patrona, od rana do późoa t rw ało  Na­
bożeństwo.

Magistrat M. W arszawy zawiadomił starozakon- 
nych składników i dystylatorów, niemniej szczegóło­
w ych  szynkarzy t runków  kraiowych w M. W arsza­
wie, i na Pradze zarobkami propinacy jnemi trudnią­
cych się: że Kassa dochodów skarbowych otrzymała 
rozporządzenie do bezzwłocznego rozpoczęcia poboru 
opła ty  za konsensa skarbowe propinacyjne na rok 
l f 4 7/s p rzy p a d a ią fe j .—  Tenże Magistrat zawiado­
mił kontry buentów opła ty od zarobków propiuacyj 
n y ch ,  mianowicie składników i dystylatorów wó­
dek , tudzież szczegółowych szynkarzy  piwa i w ó­
dek, razem lub oddzielnie u trzym yw anych , w 'W arsza­
wie i na Pr.id/e zam ieszkałych , że Kassa dochodów 
skarbowych miasta tute jszego upoważnioną została do 
rozpoczęcia jobc.ru op ła t  propinacy jnych.

Agnieszka z Brzostowskich, Igo  ślubu Laskowika, 
2go Stanisława P iekutow skiego, b  Komisarza Admin: 
M. Warszawy a teraz Emery ta, Małżonka, jM-zeżywszy 
lat 5G, po ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRA­
MENTAMI, onegdaj rozsta ła  się z tym światem. Po­
zostały Mąż wraz z Dziećmi zaprasza P rzy iar ió ł  i Zna­
j o m y c h  na wy prowadzenie zw łok  zm arłe j dziśogodz: 
4tej po południu z Kaplicy Kościoła S. J a n a ,  na smę- 
tarz Powązkowski, odbyć się maiące.

Wczoraj wieczorem po kilko tygodniowej chorobie, 
r o z s t a ł  się z tym św ia ton  ś p Jerzy  Kopkę , NAłaśei 
ciel domu N °4 0  w Starem mieście. W zorowy Mąż i 
Obywatel, od lal bhzko GO w W arszawie osiadły.

Hank P olski og łos i ł  d ru k ie m : W ykaz wyciągnię­
tym h losem dnia I 2 b. m. Numerów Certyfikatów Lit: A, 
na Obligacje cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej. 
( W y k a z  taki można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

Nauka Astronomji w r. 184G uczyniła ważny po­
stęp. O dkry to  w nim bowiem dwie nowe p la n e ty , to 
ies t: A streę  i N eptuna , i siedm Komet.

Zeszyt Siny i ostatni Części lszej 7'eorj' p ie rw ia s t­
kowych zasad  n auk i rysunku , napisany przi z Filipa 
fłom anow skiego, wyszedł z d ruku .  Szanowni 1’renu- 
meratorowie odebrać takowy mogą w miejscach gdzie 
złożyli przedpłatę .

Już  to c o  rok zdarza się, ż e w d n ia e h  12, 13 i 14 M;i- 
ja bywa u nas zimno. \ \  tym roku i td n ik  gdy dnie

te odznaczały się kilkunasto-stopniow em ciepłem , dla 
zwyczaiu ochłodzenie powietrza ponowiło się w dni 
następne, tak, że wczoraj z rana ukazały się znow u, 
płaszcze, paletoty i salopy.

W czoraj w Red: K urjera  złożono od J. L. F. zł. G 
gr. 20 dla Sierot będących p >d opieką Towarzystwa 
Dobrocz:; tyleż dla kalek w Górze Kalwarji; i tyleż 
dla prawdziwie ubogich, na intencję zdrowia.

S kład  N ut muzycz: Fr: Sp iess i Sp:  p rzy  ulicy Se­
natorskiej N r  460, odebrał nowości: R., iera 2 Ronda 
na fortep: z motywów Meierbeera, N r  ł s z y  z Rober- 
tav N r  2gi z H ugonotów; każdy N um er po
zł. 2. 1 egoż K w ia ty  w łoskie, 12 rozryw ek na fortep:, 
z m-otywów ulubionych oper Ilossyniego, Belliniego, 
Donizettego i W erdego; każdy N um er  po zł. 3. Tegoż 
W arjacje i Ronda na fortep:,  dzieło 88, N r  lszy z A o r-  
tjiy; Nr 2gi W arjac je  Ty n  iskie; Nr 3ci W arjac je  z P u-  
rytanów , po zł.  2 l/2. Burgmiillera Redow a P o lka , 
na fortep: zł .  2 '/z. 1 [antena Serenada z tematów Bel­
liniego, na fortep:, dz: 14G, zł. 3 l/z. Tegoż  W arjacje 
z opery B elizarju sz  Donizettego, na furlepiau , dzie­
ło  148, zł. 3 :/,z.

Do Składu Mathiasa Cohn  (Kon) przy ul: Miodowej 
w pałacu P aca, nadeszły wszelkie nowości z ostatniego 
lipskiego iaY-marku, tak do tuaiety damskiej iakoteż 
męzkiej,  w rozlicznym bardzo pięknym w yborze, i 
przedaią się, iak zwykle w  tym S kLdz ie ,  po cenach 
s ta łych  umiarkowanych.

Ju ż  w zesz łym  tygodniu  zwilżone c iep łym  desz- 
czem ogrody  Warszawskie, okry ły  się majową zielono­
ścią i zakw itły ,  a śpiewak wiosenny, miły  S ło w ik  
wróciwszy na miejsce rodzinnego gniazdka, donośnym 
swym głosem  rozwesela okolice i przechadzki u p rz y ­
jemnia. Chociaż nie iest pięknym pow ierz thow nie ,  bo 
szary i do samicy wróbla podobny, iednak każdego u- 
wagę zwraca na siebie; ztąd okazuie się, że talent w yż­
szym iest nad pow ierzchowną piękność. Znawcy u- 
t rzy m u ią ,  iż nad brzegami W is ły  najgłośniej i naj­
przyjemniej śpiewa. Lubi przebywać blisko mieszkań 
ludzkich w zaroślach nad strumieniami, a najwięcej 
między rozkwitaiącemi różami, dla tego na wschodzie 
zowią go kochankiem róży. Zdaie się równie iak sko­
wronek dla rozrywki i przyjemności człowieka s two­
rzonym , iak ten unosi się w obłokach nad podróżuią- 
ey m, lub praruiącym  w polu, tak słow ik  zainieszkuiąc 
gaje i ogrody, gdzie człowiek po pracy szuka ode- 
t. linienia, spoczynek iego swym śpiewem upr.zyiemma. 
Oswoiony, przywięzuie się bardzo do człowieka. Je-
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den znalazłszy w ogrodzie gniazdko słowika, wiedząc, 
że najpierwsze w yklute  pisklę bywa zwykle samczy­
kiem, chodził tam codziennie i oznaczył takowe nitką 
Jedwabną zawiązaną na nóżce. Ody potem ów słow ik 
wypierzy ł  się zupełn ie ,  przesadził go do klatki posta­
wionej p rzy  gniazdku między gałązkami, aby stare 
podaw ały  mu żywność przez szczebliki, aż włożony 
pokarm sam ieść zaczął. Wzięty do mieszkania i cho ­
w any  przez t iz y  lata, nader pięknie i prawie ciągle 
ś p ie w a ł ,  tylko podczas wypadywania piór milczał.  
Nareszcie oddany komu innemu w p o d a ru n k u ,  zaraz 
ieść niecheiał i b y ł  sm utnym , a za przy byciem swe­
go dawnego pana, cieszył się wyraźnie, b ra ł  pożywie­
nie i śp iew ał,  potem tęschnił za nim i wkrótce żyć 
przestał .  Utrzymuią, że dawniej b y ły  białe słowiki; 
że takiego słowika p rzy ię ła  w darze A grypina  Cesa­
rzowa Rzymska, i teraz podobny wypadek zdarzyć 
się może, gdyż między ptakami wylęgaią się często 
albinosy , lecz w ą tłe  i s ła b e ,  bo biały kolor ptasząt 
nieiest natu ra lnym ;naw et między oswoionem i domo- 
wem ptastwem, czarne lub szare są wytrwalsze i sil­
niejsze. Pew ny doświadczył,  że z 50 czarnych i 50 
b ia łych  indycząt iednakowo karmionych i u t r z y m y ­
wanych , w ychow ało  się i w yros ło  pierwszych 30, a 
drugich  tylko 15.

K urs  wczorajszy : Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 
ią r. s. 14 k. 12 (zł. 94 gr.  4 ) ,  daią r. s. 14 k. 10 
(zł. 94); wartość kuponu kop: 24'/3.

W czoraj w Wielkim Teatrze po Córce Regimentu 
przyw ołan i:  JPanna Rywoli i JP .  Slolpe.

P o d łu g  listów z Londynu  z dnia 10 b. m , ceny 
pszenicy podniosły się ieszcze o 8 do lOszel: nakw ar-  
terze. Gatunki pszenicy za które w końcu r. z. p ł a ­
cono w Anglji 44 szel: za kw arte r ,  teraz p łacone są 
po 94 szelingi.

Z  Petei'sburga . —  N. PANI przyiąwszy łaskawie 
dzie łko : O harnionji, napisane przez Mikołaja G iu­
lia n i  (Dziuliani) Kapelmistrza Dworu J. C. M ości,  r a ­
cz y ła  udarować A utora, kosztownym pierścieniem 
b ry la n to w y m .—  W z d łu ż  drogi żelaznej do P eters­
burga  z M oskwy . urządzony będzie te leg ra f  galwa­
niczny. P ro feso r  Jakobi, doniósł na ostatniein po­
siedzeniu Akademji Nauk w Petersburgu, o p rzygo ­
towaniu prob tego te legrafu. —  Marszałek Szlachty 
Powiatu  Lidzkiego, Kostrowicki, rozsta ł się z tym 
światem. —  W Rossji w s ła w i ł  się teiaz Fortepjani- 
Sta Ferdynand Schiller.

X. Stanisław Bonifacy Ju n d z iłl , (o k tórego zgonie 
donieśliśmy onegdaj), ciągle mieszkał w W ilnie : od 
wielu lat ociemniał, ale zresztą  b y ł  zdrów, p rzy to ­
m ny i wesoły, przynajmniej ile można być takim 
dźwigaiącemu na barkach ciężar 86 lat pracowitego

żywota. P rzypadkow e upadnienie i s tłuczenie się 
mocne, spow odowało 3 dniową słabość a następnie 
śmierć tego Zoologa  i Botanika. Mnóstwo ludzi to­
w arzyszyło  wyprowadzeniu  zw łok  iego do Kościoła 
X X . Bernardynów, gdzie nazaiutrz X. Krasiński, 
znakomity Kaznodzieja Wileński, w w ybornej mowie, 
oddał zasłużoną cześć życiu i pracom zm arłego. 
T łu m y  Publiczności,  a wśród niej osiwiali Uczniowie 
Ju n d z i ł ła ,  odprowadzili iego zwłoki n a s m ę t a r z X X .  
Bernardynów, na przedmieściu Zarzecze. Z Jundz i ł-  
łem  zgasła gwiazda oświecaiąca Naturalistów.

Anglja . —  Xżę Oskar szwedzki spodziewany iest 
w  Anglji.—  Wolna dostawa zboża ma być o k w ar ta ł  
p rzed łużoną .—  Z powodu wysokich cen zboża, g ie ł ­
da iest bardzo uciśnioną.

B elg ja . —  Pomimo bezpła tnych  p rzesy łek  zboża 
nakoleiach żelaznych rządowych, dochody tychże ko­
lei ciągle wzrastaią; w miesiącu Kwietniu doszły  sum­
my 1,100,000 fr. —  Z Uolandji donoszą, że i lam spo* 
dziewaią się obfitego żniwa.

Francja . —  Je n e ra ł  K jubjer  z ło ż y ł  urząd Preze­
sa Rady zawiadowczej kolei żelaznej Paryzko-szlras- 
burgskiej —  P. Buasy Dangla  dawniej Intendent 
wojskowy, eh :e poddać się dukładnetnu ś ledztwu, aby j 
oczyścić się z za rzu tu  przedajności.—  Proku ra to r  K ró­
lewski przy Sądzie cywil: departamentu  Sekwany, za- 
pozwał Xięcia ff'icenzy  i świadków iego poiedy nku 
z Panem Fomere. — Żniwo następne we Francji po­
myślne rokuie nadzieie. —  Królewiezowie i Xżna O r­
leańska z swerni dziećmi w tych dniach w tow arzy­
stwie Ministra prac publicz:, zwiedzili kolej żelazną at­
mosferyczną do St. Zartnę.—  P . E yn a rd  miał o d p ły ­
nąć do Grecji.—  Wice-IIrabia Szatobryan  maiący lat 
76, ma zaślubić Panią Rekamje  maiącą lat 7 3 .—  Pan 
Okonel 5go b. m. o d p ły n ą ł  z M arsylji do Cziwily- 
wecchji; w Rzymie przedstaw i s ięO jr.uSm u.— W La  
W ilelte  w skutek pęknięcia kotła machiny parowej 
w fabryce resorów, 4ch ludzi zostało zabitych a 11 
ranionych; fabryka została zburzoną;szkodę cenią na 
100,000 f r .— J td e n  z najsłynniejszych złi dziei i zbro­
dniarzy francu:, nazwiskiem Ląde, k tóry  iuż kilka- 
kroć uszedł sprawiedliwości,  zd o ła ł  znowu uciec z w ię- 
zienia galer w Breście; dwaj iego koledzy k tórzy mu 
chcieli towarzy szyć, utonęli. —  W  Szerburgu  Igo  b. 
m. z okoliczności dania salw na cześć imienin Króla, 
zapalił się nabój armatni w chwili gdy  go miano w ło ­
żyć w armatę na fregacie Gomerj ieden ar ty lerzysta   ̂
został z a b i ty , d rugiem u oderwaną została ręka. —  
Częściowa zmiana ministerjalna doprowadzoną została 
do skutku; PP. Lakaw  L aplań , Admirał M akau  i 
J e n era ł  Moline de S i Yon wzięli dymisję; P. Dumon 
dotychczas Minister prac publicz: ob ją ł ministerstwo
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skarbu, a Xżę M ontebello  ministerstwo marynarki i 
osad.

H iszp a n ja . —  W  pierwszym Teatrze madryckim 
wkrótce daną będzie w ięzyku hiszpańskim komedja, 
pod ty tulem: K ró lo w a  i ie j  polubieńcy.

IS iem cy  Xiążę E rn e st, drugi Syn Xięcia Jan a
S a sk ieg o , umarł 12go b. m.

Z  P o tsd a m u H  M a ja . —  Król Pruski udał się dziś 
rano koleią żelazną do B e rlin a , gdzie na tamtejszym 
dworcu oczekiwał go przybyły z W e jm a ru ,  J. C. W. 
W . Xiążę Hoss: K o n s t a n t y ,  ubrany w mundur 9go 
pruskiego pułku huzarów, którego iest Szefem. Ztarn- 
fąd z J. C. Wysokością udał się Król na plac musztry,
1 odbył przegląd ustawionych w paradzie pułków. 
Po powrocie do P o tsd a m u , ogodz:3ej,  b y ł  wzamku  
pbiad, na którym znajdował się W. Xżę K o n s t a n t y  
i wszyscy Xiążęta domu królewskiego, którzy, równie 
iak Król, mieli na sobie mundury tych pułków ros- 
syjskich, których są Szefami.

Z  K ra k o w a .—  W dniu 12b. m., Cesarsko Królew­
skie wojsko wszelkiej broni, stoiącegarnizonem w m ie­
ście naszem,wymaszerowawszy na błonia w wielkiej pa­
radzie, maiąc na czele JW. Feldmarszałka Porucznika 
W r.C aslig lion b , uczestnikiem było  wielkiego żałobne­
go Nabożeństwa, w urządzonej w namiocie na ten cel ka­
plicy, odprawionego zaduszę ś. p. Jego Cesarskiej W y­
sokości Arcy-Xcia K a r o la , wiekopomnego Wodza Au- 
strji; na którem to nabożeństwie wszystkie C. K. W la ­
dze cywilne i wojskowe zebrane b y ły .  Po skończony in 
obrzędzie świętym, całe wojsko odbywszy defiladę 
przed JW. Feldmarszałkiem Porucznikiem, wróciło  
w paradzie do miasta, przy odgłosie muzyk p u łk o ­
wych. Tysiące ludu towarzyszyły temu uroczystemu  
obrzędowi.

R ozm aitości. —  Bardzo dobrze urządzono na kolei 
W e s te r n , przy pakowaniu podróżnych tłom oków,  
zw łaszcza, że tam podróżni raz wraz rojami przeież- 
dżaią. lam że oprócz zwyczajnej kartki, przylepiaią po­
czątkową literę nazwiska podróżnego do iego tłorno- 
ka, a tak przy iechawszy na stacją, i chcąc prędko zna­
leźć swój tłomok, idzie się ,  ieżeli człowiek naprzy- 
kład nazywa się K u nc , pod literę K, a natychmiast 
swój tłomok znajdzie. —  B iz  stary Człowiek prosił 
Sędziego, aby mu raczył oświadczyć swoie mniemanie 
o pewnym procesie; Sędzia mu odpowiedział nowem  
zapytaniem: »Czy grał kiedy w lo t e r j ę ? ” »Ni>'dy, 
odpowiedział Starzec, za nadto mam wiele rozumu, 
abym się na pewną stratę narażał.” »A zatem przyj­
mij moią radę, odpowiedział Sędzia, lepiej znoś nie- 
które nieprzjiemności, a nie wdawaj się w proces, przy 
końcu którego więcej byś stracił ,  niż w Loterję - 1  
Dwóch Zegarmistrzów sprzeczało się z sobą i prze.

ch walali się, kto z nich iest wziętszym? »Ja, powiedział 
ieden : Baszy Tureckiemu iego z łoty  zegarek napra­
wiałem.” »Ej co tam Basza, odpowie drugi, do m i)  i a 
przyszedł taki, przed którym nawet Basza g łow ę  
uchyla.” » V któż to b y ł  taki?” »Oto przyszła śmierć, 
i prosiła żeby iej klepsydrę naprawić.”—  Pewien od 
dawnych lat na wschodzie zasiedziały Lekarz fran- 
cuzk i,  miał wynaleźć ochronny sposób przeciw mo­
rowej zarazie; sposób ten zasadza się również na 
szczepieniu pewnej materji zatrutej, tak iak szczepie­
nie ospy wynalezione przez Doktora Jenner. —  Ga­
zeta wiedeńska ogłosiła uwagę, i e we Wtorek 4go  
Maja, by ł  pogrzeb Arcy-Xcia K a ro la , a w Środę 5a-o 
dzień śmierci N a p o le o n a , dwóch Bohaterów, którzy  
na polu sławy zawsze przeciw sobie walczyli.  Zna­
ny właściciel Mcnażerji W  an  A n ,b u rg h , miał stra­
szny przypadek; 13go Marca w B a ltim o re  gdy wszedł  
do klatki lw a, tenże złapał go za piersi; szczęściem  
ze potrafił mu wymknąć się i drzwi za sobą zamknąć 
będąc niebardzo uszkodzonym.—  D y  am oniow e w e-  
sele. Pan i Pani D esloges, którzy dawniej w małeni 
miasteczku Restaurację trzymali, obchodzili w roku 
1822 złote wesele, a tego roku przed kilką tygodniami 
obchodzili dyamentowe, na przedmieściu Paryża. Lu­
dzie ci zatem /ii lat.' w szczęśliwem stadle małżeń- 
skiem przeżyli, ale nieszczęściem przeżyli także w szyst­
kie swoie dzieci i wnuków. Pan D esloges  obchodził 
JSme, a ona !)5te urodziny. Takie przyńadki zda- 
rzaią się rzadko na św ie i ie .— Anghk w Paryżu naiał 
sobie fnakra na godziny ; ieździwszy blizko pół dnia 
gdy przybył do domu, a będąc zamyślonym, nic fiia- 
krowi nie powiedział, i w kilka godzin do Neapolu 
wyiechał w ważnym interesie. Fiiakr wyrobił sobie 
świadectwa przez Obywateli potwierdzone, że Anglik 
kazał mu czekać, i zaiechał do austerji naprzeciw'ho- 
telu Anglika, i tam sobie ż y ł  dobrze, i dobrze pasł 
konie. Po ficiu miesiącach, Anglik powrócił ,  i L wje[.

zadziwieniem, a z ukontentowaniem Paryzan 
został przez fiiakra przed Sąd wezwanym , i musiał 
za ten cały czas zapłacić fliakrowi.—  Filozof Rus- 
so idąc na ulicy, został przez biegnącego przed 
lakims w iercp ię tą ,  psa bu ldoka  przewrócony, tak,  
ze nie or.( v niemogł podnieść się, aż,go przechodzący 
pô  mes i, a właściciel buldoka na wet nie spojrzał w tę 
s tonę. Nazaiutrz ieduak ów Jegomość dowiedziawszy 
się, ze to b y ł  R u sso , napijał list w grzecznych wyra­
zach, przepraszając R u ssa , z zapytaniem, coby dla 
mego m ógł uczynić? R w so  odpowiedział: Nic.' tylko 
psa uwiązać.—  Doża Wenecki A n d r z e j  D o ria  budu- 
iąc pewien pałac, życzy ł  koniecznie, ażeby skałę*, 
która mu przeszkadzała, minami rozsadzić. A gdy  
ieden z Radnych przedstawił, że to będzie trudno,
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bo s k a ł a  tą i t s l  b a r d z c .  tw ardą, rzek ł:  wlUoie pie* 
niądze ieszcze tw a r d s z e .”

S Z A R A D  A.
O niechaj  nigdy przy  drzw iach  pierw szego  czw artego,
Kie dru g ie  trzec ie  nędza prośbą  nadaremną,
Do wszak p r z y s z ł o ś ć  człowieka tajną iest i ciemną,
A iak w szystka  iest  w ą t ły  los i szczęście iego l  

(Z es z ła  Szarada Kakao).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Bujno X a w e ry  Oby: z Mąk'  bod,- Dębski Fe l ix  Ob: z F laszczy ­

na;  Gaw rońsk i Tom: Oby; z Zemborzyc;  Ignatowicz Józ: Oby: 
z Grodna;  Karniewski W a w rz :  Oby: z Tłucznie; M altran  Adolf 
Baron z Dm linowa; Oczkin Rzecz:  Rad: Stanu z Petersb:;  R a d z i ­
w i ł ło w a  Alex: X źna z Radomia; Rej man Julj :  K up: z Torunia;  
W ę g l iń s k i  Fi.: Oby: z K ątów ; W y s o c k i  Ign: Oby; z P e te rsbu rga ;  
X .  Zaremba Ant: Kanonik z Kalisza. (G. P.)

DOMIESIBWIA.
Przy ulicy Ob< źnej  pod Kr 27(55 lit: B, i 2766 lit: C ,  są  b a r ­

dzo porządne,  mniejsze i większe, L O K A L E ,  za  różne ceny, 
na par terze ,  pierwszem i drugiem  piąlrze, do wynaięcia  od Sgo 
Ja n a  r.  b. Wiadomość u Rządcy Domu..

P ięć P O K O I  z Kuchnią Angielską, P iw nicą ,  S k ł  dem na 
drzew o, Stajnią, W o zo w n ią  i G órą ;—  or^z dwa P O K O J E  na 
p iąfrze ,  z K om órką  na d r /e w o ;  do wy naięcia pod Nrein 1611 
przy  ul: Żuraw ie j ,  obok Nowego-Swialu ,  od S. J a n a  r .b .

^  dniu 9 (2 1) M aja  1847 r. o g dz: 5 lej po połu-  
dniu, odby wać się będzie \v T.ry bunaje Cy w ił: G i .ber : 
W a rsz a w :  w W arsz aw ie ,  p rzed  Delegowanym Sędzią 
w .  P iotrow skim , Ostateczne przysądzen ie  N IE R U ­

CHO M OŚCI, w W arsz a w ie  pod K r  2SS3 przy rogu ulicy W r ó ­
blej iSzczyglej  położonej, w drodze działów pomiędzy Sukceso­
rami po W alentym K rzyków skim ,  na przedaź wystawionej.  L i ­
cytacja  rozpoczynać. się będzie od summy Rsr.  1280 k. 69,  iako 
wartości  p rzez  Biegłych podanej. Na wadjum potrzeba  złożyć 
gotow izną Rsr.  375. W a ru n k i  przedaźy prze jrzane  by ć mogą 
w Kaucelarj i  P isa rz a T r :  W ydz:.H I ,  i u S ia t eekiego  Patrona.

Po trzebny  iesl K A P I T A Ł  d o . 3 0 ) 0 0 0  Z łp  , 
do poprowadzenia  bardzo zyskownego interesu, a mia­
nowicie przynieść m ogącego 50 do 150 procentu. K to-  
by chciał  wejść w spółkę czynną, lub ty lko kapitał  

powyższy; wypożyczyć,  zgłosić się raczy  do Kantoru Schaefera 
«l Comp:, w W arsz aw ie  przy ulicy Krochmalnej Kro 1108.

Są do sprzedania  M A G L E  z w y c z a j n e j  
t h  W  w dobrym stanie, p rzy  ulicy Sowiej pod ^  

- ® - J T O ł l j p l f  ^  rem 2(/88, w domu P. Rybasiew icz. W ła -  j  
W  ścłciel lakow y ch, mieszka na lszem  pią trze  S

' W *— Lf r— —  W tymże domu. K. M. %
0 * 0 * 411

N aslępu iące  w ro k u  18-13, |>łaine 11 n>.tnk K C F O S Ó W  od 
Ł i. łów  Z a s t a w n y l i ,  a mianowicie: lit: A. N r  i 4,591, i 158,1.13; 
lit: B. Nr 9155, fi 1,941, 92 ,483 ,  161,846, 101,991, 162,070, i 
162,071; Iii: C. Nf 3906 i l-ł ‘,411, & 11. 154.0;—  iak niemniej 
poniżej w y raż in e  w dniu 1 S ly c m ia  1846 r.  p łatne 36 szluk 
K upom  w od Cbligów e?nstkn>* \ cli 500 zł. Nr 3846, 31,226, 
47,781, 47,783,  4 7 ,7 85 ,48 ,781 ,54 ,568 ,  77, IBS,97,136, 1 18,474, 

•127,31 8, 133.920, 1 : :6 ,5S9,145,071, 145,3 05 ,150 .327 . 172,769, 
172,770, 176,685. do 90,  181,503, 182,57.3, 182,700, 198,753, 
222,682, 265,421, 270,228, 285,450, 292,931, 294,527, 267,598 
i 265,499; a 11. 10, U. 3fio, rażeni U. 1900, z ag inę ł j  niżej p o d p i ­
sanemu. P om tw aź  t i te tu ic  po4zul.it. a nem iest w Banku Pul-

skim zamortyzowanie powyższych K uponów , w zywam przeto 
wszystkich tych, którzy by takowe posiadali,  lub do tychże 
pre tensje  iakowe rościć mogli,  aby się- do mnie zgłosić  ze­
chcieli , w przeciwnym bowiem razie,  wszystkie  ztąd wyniknąć 
mogące z łe  skutki , sami sobie przypiszą. —  Berlin dnia 10 
M a ja  1847 r. —  M. JJorhardt, j -o r .

Rossjanin udaiący się dnia 12 /24 lub 1 3 /2 5  b. m. do Pe­
te r sb u rg a ,  własnym powozem, z iednym ty lko  Służącym , ż y ­
czy mieć T O W A R Z Y S Z A  podróży ,  za  koszt iaki się płaci  
za Szteinkellerkę.  Wiadomość pod Nr 166G lit: B, p rzy  u l iJ 
.cy M okotowskiej ,  u L okatora  Majora.

l»lIE§Zf£AXIE ŁETAIE w pośród ogrodu ,  w bli­
skości kolei żelaznej przy ulicy M arsza łkow skie j ,  za Aleami 
N r  IG 18 lit: B, do naięcia. f

Dzierżaw ca JRlIftLAIIOlV W APIEW YCH W P ie ­
kle  i Ciebłow icach, ma honor niniejszem zawiadomić Osoby 
in teresowane, iż od dnia Ig o  C zerw ca r.  b. w pomienjnnych 
Wąpie.lniaeh, dostać można świeżo wypalonego WAP3LV 
po cenach poprzednio  w ty ch /e  F ab rykach  praktykowanych* 
Nadmienia przy  tern, źe obśtalunki na znaczniejszą ilo«ć W a ­
p n a , . p rzyjmować się będą od dnia 24 M aja  r. b. w P iek le , 
w K an to rze  tegoż Zak ładu .

O negdaj  w bramie T ea tra lne j ,  zostaw iono PA- 
^  R A SO L  Jedwabny. U prasza  się o oddanie do 

r * K assy  T ea tra lne j ,  za  nagroda .

Z  K a n t o r u  Z le c e ń  p r z y  u l:  W i e r z b o w e j  A r  4 7 3  c .
W I E S  Ł yohow ska  W o la  położona w C z e rsk iem , maiąca 

28 w łók  chełmińskich, iest do sprzedania  z wolnej  ręki.  
Bliższą wiadomość mieć możua w powyższym K an to rze ,  i na 
.miejscu.,

P O K Ó J  dla K a w a le ra ,  z oddzielnym w chodem , z opałem 
i z us ługą  przy familji,  w iednym z najporządniejszych do­
mów, w bliskości Sgo K rzy ża ,  do naięcia za  pomierną cenę 
od Sgo Jana .  W iadom ość w K antorze  Zleceń.

L O K A L  składaiący  się z 3eh obszernych Pokoi,  do tego 
Kuchnia,  Skład na drzew o, wygodne i suche Piwnice,  do na­
ięcia,  na Sklep K orzenny  lub Szynk W ó d e k  i Piwa, w do ­
mu pod Nr 1346 A. p rzy  ulicy S to -K rzy zk ie j  i Mazowieckiej.

D f.iś rano ciepła stopni 7. W czo ra j  w południe 9.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  zapowiedziana na wczoraj  S yljida ,

i część N orm y.
T E A T R  HOZMA1T:. Dziś, 13ty raz bury i Lw ice , i 27my raz 

P ią te  o iuyzej\ a zapowiedziane dzieła na dziś ,dane będą poiutrze.
Pociągi  D r rg i  Żelaznej odchod/ą  z W ar- 

szawy o godz: 6 rano do Częstoćliowy i Ł o ­
wicza; o godz: 11 rano do Częstochowy; o 
godz: 43/< po południu do Ł ow  icza *— P rz y ­
chodzą do W arszawy : o godzinie rai.o 
z Łow icza;  o godz: 33/4 po południu z Czę­
stochowy i Łow icza ;  o godzinie 75/< po po ­

łudniu  z Częstochow y. ,
Ju t ro  w Handlu Afaiewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej , na Śnia­

dan ie :  K urczęta ,  Raki,  Szparag i ,  Je s io tr ,  Polędwica, Pieczeń, 
Z razy  angielskie, Mostek cielęcy, E n try  kot,  Po traw a  z pulard 
z p ieczarkami, Muszczki ze szpinak:,  Majones, F lak i  z pieca. —- 
O biad:  Zupa rakow a i szczczaw:, Rosół,  Sztuka mięsa, Po traw a  
z mostków, K apłonki ,  Strudel.

J u t r o  w Handlu W in  i K orzen i ,  W .  K otdrasm skiego , przy 
ulicy Miodowej, w pros t  Sądu Apellacyjnego, na ŚNIADANIE 
i K O L A C J Ę :  Pieczeń wołowa z rożna, Z razy  a Ja Nelson 
z szampjonami, Kotlety  w papilotach. K u rczę ta ,  Szparagi, Koł* 
dony L itewskie, i t. p.


